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Zarówno targi, jak i jarmarki były 
ważnymi wydarzeniami w życiu wiej-
skich społeczności. Organizowano je 
na wsiach i w małych miastach już od 
czasów średniowiecza. Handlowano 
najczęściej na głównym placu danej 
miejscowości. Lokalne targi odbywały 
się w ustalone dni tygodnia. Jarmar-
ki były organizowane o wiele rzadziej, 
w miastach często raz do roku i odby-
wały się na nich transakcje hurtowe. 
Na targach chłopi mogli kupić i sprze-
dać wszystko to, co składało się na go-
spodarski dobytek: od narzędzi, wy-
posażenia chaty i ubrań, po inwentarz 
oraz artykuły spożywcze. Targ dawał 
też możliwość spotkań rodziny i znajo-
mych, wymiany informacji, pełnił więc 
ważną funkcję społeczną.

W dawnej Rzeczypospolitej z han-
dlem targowym wiązały się konkretne, 
nieistniejące już zwyczaje. Pierwszy 

dotyczył rozpoczęcia targu w postaci 
ustawienia na środku placu pala z ka-
peluszem. Drugi związany był z trans-
akcją: targowano się o cenę towaru 
długo i głośno, a dojście do porozumie-
nia pieczętowano tzw. przybiciem, czyli 
podaniem ręki lub głośnym uderzeniem 
w dłoń. Obowiązywała również zasada 
litkupu, czyli rytualnego poczęstun-
ku po zakupie wartościowego towaru, 
np. konia lub krowy, wyprawianego na 
koszt kupującego. Litkup najczęściej 
ograniczał się do postawienia i wspól-
nego wypicia gorzałki. Co ważne, do 
momentu przybicia i wypicia litkupu, 
każdą umowę można było zerwać. 

Na jarmarkach i odpustach często 
usłyszeć można było dziadów wędrow-
nych, śpiewających ballady dziadowskie, 
pieśni opowiadające o wydarzeniach hi-
storycznych i pieśni nabożne, którym 
towarzyszyły dźwięki liry korbowej.

Potrzebne materiały:
− rzutnik, ekran, komputer z prezentacją;
− repliki zabytków: słomkowy kapelusz, maselnica, duże sito, fujarka, drewniane 
korale, drewniane zabawki;
− materiały potrzebne do pracy plastycznej: bibuła w różnych kolorach, celofan, tro-
ciny, niebieska taśma malarska, nożyczki, gumki recepturki, gumka kapeluszowa;
− album ze zdjęciami (załącznik nr 1),
− wydrukowany dla każdego załącznik nr 2 (Znajdź 7 różnic między obrazkami).
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Gdy trza było kupić jakiś sprzęt do domu, np. opałkę, cebrzyczek, konewkę albo 
garnki, miski, buty, to już po te sprawunki jechali z przyzwyczajenia na jarmark. 
Mówili, że tam można to o parę grajcarów taniej kupić niż na miejscu. Jadąc na 
jarmark, brali z sobą parę ćwierci zboża: żyta, jęczmienia, pszenicy, owsa, kaszy, 
bo znów był rachunek, że tam można to lepiej spieniężyć. Ale były wypadki, że 
tam sprzedało się taniej albo zboże do domu nazad przywiozło, bo zależało od 
tego, jak dużo takiego produktu na targ dostawiono. 

Od nas jeździli najczęściej do Majdanu, o trzy mile stąd, gdzie co poniedziałek 
odbywały się wielkie targi, zwane jarmarkami. 

Był tam także wielki targ na konie, bydło, karmiki, sprzedawali też gotowe połcie 
słoniny, sadło, słoninę chudą przywędzoną, kiełbasą, a to wszystko na oko, bez 
wagi, sprzedażą zaś tą trudnili się mieszczanie i okoliczni chłopi. Słowem, wszyst-
ko, co teraz jest w sklepach, wtedy kupowało się na jarmarku w Majdanie.

Kto z Dzikowa wybierał się na Majdan, musiał już w niedzielę wieczór ładować 
wóz, ażeby zaraz po północy wyjechać i przed południem na miejsce przybyć. 
Droga do Majdanu była w tych czasach bardzo zła, były piachy i błota, doły i ka-
łuże, musiało się jechać noga za nogą, nie tak jak obecnie, co jest bity gościniec. 
Dzisiaj żaden gospodarz takiej złej drogi nie chciałby odbywać, chyba za dużym 
wynagrodzeniem. 

Na każdy taki jarmark musiała jechać z gospodarzem gospodyni, bo chociażby 
on sam mógł wszystko sprawić i załatwić, to jednak był już taki obyczaj i gospo-
dyni bardzo by się gniewała i mężowi wymawiała, że ją ma za dziewkę, że jej nie 
szanuje, z sobą nie bierze i nawet sąsiedzi mieliby mu to za złe. 

Jarmark, czyli załatwienie sprawunków, przedłużało się do późnego wieczora, 
toteż do domu wracali najczęściej już po drugim północku.

Cytat za: Jan Słomka, Pamiętniki włościanina od pańszczyzny do czasów dzi-
siejszych, Kraków 1912, s. 44-45.

https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slomka-pamietniki-wloscianina-od-
-panszczyzny-do-dni-dzisiejszych.html#f380

https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slomka-pamietniki-wloscianina-od-panszczyzny-do-dni-dzisiejszych.html#f380
https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/slomka-pamietniki-wloscianina-od-panszczyzny-do-dni-dzisiejszych.html#f380
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Tradycje Bożego 
Narodzenia
Zdjęcia 
Klamrą spinającą warsztaty są zdjęcia zabytków ze zbiorów Muzeum Archeolo-
gicznego i Etnograficznego w Łodzi. Zdjęcia te pojawiają się na początku zajęć 
(w prezentacji) oraz na końcu zajęć (w papierowym albumie ze zdjęciami). Pro-
wadzący wykorzystuje zdjęcia do pobudzenia wspomnień seniorów i rozpoczęcia 
opowieści o zwyczajach dawnej wsi. Zdjęcia znajdziecie w załączniku numer 1. 

Opowieść
Pierwsza część zajęć jest poświęcona na zapoznanie seniorów z informacjami 
o tym, jak na dawnej wsi obchodzono święta Bożego Narodzenia. Opowiadamy 
tutaj o przygotowaniach do świąt, dekoracji chłopskiej izby, zwyczajach wiecze-
rzy wigilijnej, tworzeniu szopek i kolędowaniu. Opowieść może być ilustrowana 
wyświetlaną prezentacją. W prezentacji powinny dominować zdjęcia i ilustracje. 
Rekomendujemy użycie małej ilości prostego tekstu oraz posługiwanie się dużą 
czcionką. Warto odwoływać się do ciekawostek, wspomnień, dawnych powie-
dzeń i rymowanek. Naszą opowieść ilustrujemy tradycyjną muzyką ludową. 

Aktywności sensoryczne
Po części teoretycznej zaczynamy aktywności sensoryczne. Ich celem jest uak-
tywnienie różnych zmysłów. W ramach warsztatu seniorzy uaktywniają zmysł do-
tyku i wzroku oglądając świątecznego pająka oraz dekoracje świąteczne wyko-
nane z bibuły i słomy. Ważnym ćwiczeniem uaktywniającym zmysł węchu będzie 
rozpoznawanie różnych zapachów kojarzonych ze świętami. Kolejną propozycją 
będzie wysypywanka sensoryczna. Seniorzy wypełnią kolorowymi ziarenkami 
ryżu szablon szopki krakowskiej.

Praca plastyczna
Praca plastyczna stanowi podsumowanie warsztatów i bardzo dobre ćwiczenie 
motoryki małej. Podczas zajęć seniorzy wykonują kolorowankę. Przy stosowaniu 
kolorowanek warto zadbać o to, by temat kolorowanki był związany z tematem 
zajęć i ciekawy dla seniora. Najlepiej, żeby kolorowanka wykonana została grub-
szą kreską, z mniejszą ilością detali, gdyż seniorzy mają często problemy ze wzor-
kiem. Niektórzy seniorzy samodzielnie i według własnego uznania dobiorą kolo-
ry, inni będą potrzebować podpowiedzi w postaci pokolorowanego już obrazka. 
W załączniku nr 3 znajdziecie obie wersje rysunku.
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Przebieg zajęć „Tradycje Bożego Narodzenia”
Rozpoczęcie zajęć – swobodna rozmowa z seniorami.
Opowieść o tym, jak obchodzono na dawnej wsi święta Bożego Narodzenia. Opo-
wieść wzbogacona jest prezentacją ze zdjęciami zabytków (zdjęcia w załączniku 
nr 1). Podczas opowieści warto często odwoływać się do wspomnień seniorów 
z ich dzieciństwa i domu rodzinnego, dając seniorom odpowiednio dużo czasu na 
ich własne wypowiedzi. W opowieści możemy wykorzystać krótkie fragmenty pa-
miętnika chłopskiego zamieszczonego niżej.
Wspólne śpiewanie tradycyjnych kolęd i pastorałek.
Aktywności sensoryczne:
• biblioteka zapachów – zadaniem seniorów jest odgadnięcie różnych zapachów 
kojarzonych ze świętami, np. zapach piernika, chleba, jodły,
• domino świąteczne – seniorzy w parach grają w domino świąteczne. Na kostkach 
domina widnieją obrazki związane ze świętami, takie jak podłaźniczka, diduch, 
gwiazda kolędnicza czy szopka krakowska. Domino znajdziecie w załączniku nr 2,
• wysypywanka sensoryczna – każdy senior otrzymuje szablon wykonany ze sklej-
ki w formacie A4. Szablon przedstawia szopkę krakowską. Zadaniem seniorów jest 
wypełnienie wgłębień w szablonie ryżem zabarwionym na różne kolory. Ryż moż-
na wsypywać, korzystając z małych łyżeczek lub biorąc ryż w palce. Wysypywanka 
staje się w ten sposób doskonałym ćwiczeniem motoryki małej,
• seniorzy oglądają i dotykają pająka oraz dekoracje świąteczne z bibuły i słomy.
Praca plastyczna – kolorowanka szopka krakowska – możemy zaproponować 
seniorom wykonanie pracy plastycznej „szopka krakowska”. Kolorowankę znaj-
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